
POD SU MO WA NIE



Po li tycz ne i spo łecz no -eko no micz ne wy ni ki ro ku 2007 w wie lu aspek tach okre śli -
ły lub, w skraj nym przy pad ku, pod kre śli ły ten den cje ist nie ją ce w ro ku na stęp nym.

Ten den cje po li ty ki we wnętrz nej

1. Wy bór „na stęp cy” – Dmi tri ja Mie dwie die wa po czy nio ny przez Wła di mi ra
Pu ti na da je mu pra wie gwa ran to wa ną szan sę stać się na stęp nym pre zy den tem FR.
Jed no cze śnie jed no znacz ne po par cie obec nie urzę du ją ce go pre zy den ta Ro sji dla
swo je go „na stęp cy” za pew ni mu zwy cię stwo w pierw szej tu rze, co praw da nie
z re zul ta tem „wstrzą sa ją cym”. Ta ki śred ni wskaź nik bę dzie wy ni kał za rów no
z nie zbyt wy so kie go stop nia „roz krę ce nia” Mie dwie die wa w spo łe czeń stwie ro -
syj skim, jak i z trud no ści w „to tal nym” zmo bi li zo wa niu apa ra tu po raz dru gi w cią -
gu ostat nie go pół ro ku. 

2. Jest bar dzo praw do po dob ne, że Wła di mir Pu tin gwa ran tu jąc zwy cię stwo
swo je mu „na stęp cy” zre zy gnu je ze sta no wi ska pre mie ra FR i znaj dzie dla sie bie
in na ni szę (być mo że „na ro do we go przy wód cy” spra wu ją ce go for mal ną lub nie -
for mal ną opie kę nad „Gaz pro mem” lub „Jed ną Ro sją”). Je go po wrót na urząd pre -
zy den ta FR mo że od być się w dwóch przy pad kach: po pierw sze, je że li wła ści wo -
ści przy wód cze Dmi tri ja Mie dwie die wa oka żą się na zbyt ni skim po zio mie i nie
uda się mu za po biec wa śniom we wnątrz elit, po dru gie, je że li sta bi li za cja spo łecz -
no -go spo dar cza kra ju oka że się za gro żo na wsku tek prze pro wa dze nia nie po pu lar -
nych re form. 

3. W 2008 ro ku „roz kład sił” w eli tach ro syj skich nie zmie ni się w spo sób za -
sad ni czy. Ra czej nie stra ci po zy cji no men kla tu ro we ugru po wa nie „Ro sja”, przed -
sta wi cie le skrzy dła po li tycz ne go Ad mi ni stra cji Pre zy den ta, Sier giej Cze me zow,
Wła di mir Ja ku nin. Jed nak pod na ci skiem oka żą się „si ło wi cy” zwią za ni z Igo rem
Sie czy nem oraz, nie moż na wy klu czyć, że „ka dro wi cy” zo rien to wa ni na Wik to ra
Iwa no wa. Tym nie mniej na wet „czyst ki” w tych gru pach nie bę dą „to tal ne” – Dla
Dmi tri ja Mie dwie die wa waż ne bę dzie utrzy ma nie po zo rów „na stęp stwa” kur su
Wła di mi ra Pu ti na i nie nie po ko je nie ro syj skiej biu ro kra cji „re wo lu cja mi ka dro wy -
mi”. Po nad to moż na ocze ki wać, że nie któ rzy je go prze ciw ni cy i ry wa le (np., Sier -
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giej Iwa now) otrzy ma ją zna czą ce sta no wi ska w no wym kie row nic twie ro syj skim.
Rów nież z „im mu ni te tu ka dro we go” bę dą ko rzy sta li lu dzie wy su nię ci przez Wła -
di mi ra Pu ti na, gwa ran tu ją cy utrzy ma nie je go wpły wów „na gó rze”. 

4. Tym nie mniej Dmi trij Mie dwie diew bę dzie stop nio wo two rzyć swo ją
„dru ży nę” opie ra jąc się na „umiar ko wa nie li be ral nych” krę gach ro syj skie go es ta -
bli sh men tu. Do pro wa dzi to do „mięk kiej” zmia ny kur su ide olo gicz ne go kra ju,
w któ rym co raz więk szą ro lę bę dą od gry wać war to ści li be ral ne. Jed nak nie na le ży
ocze ki wać po wro tu norm de mo kra tycz nych i prak tyk „epo ki przed pu ti now skiej”:
Mie dwie diew i sto ją ce za nim krę gi apa ra tu i biz ne su za in te re so wa ne są utrzy ma -
niem sta bi li za cji i ry wa li za cji FR na ba zie ist nie ją ce go „pio nu wła dzy”. 

5. Po waż ną pró bą dla wła dzy sta ną się „odło żo ne ry zy ka” o cha rak te rze spo -
łecz nym i go spo dar czym. Za po cząt ko waw szy prze pro wa dze nie nie po pu lar nych
re form w sfe rze ener ge ty ki (szcze gól nie w przy pad ku pod wyż sze nia sta wek kra -
jo wych), go spo dar ki miesz ka nio wo -ko mu nal nej i sys te mu eme ry tal ne go Dmi trij
Mie dwie diew ry zy ku je wy rzą dze niem nie od wra cal nej szko dy za rów no swo jej re -
pu ta cji dzia ła cza pań stwo we go o ukie run ko wa niu „so cjal nym” jak i wy su wa ją ce -
go go na urząd sze fa pań stwa Wła di mi ro wi Pu ti no wi. Po waż nym lecz do po ko na -
nia ry zy kiem (szcze gól nie uwzględ nia jąc do bry stan fi nan sów FR) jest ry zy ko
pod wyż sze nia cen na to wa ry po wszech ne go użyt ku i ben zy nę oraz wzrost in fla cji.
W przy pad ku zwięk sze nia na pięć spo łecz nych wła dza ma wy star cza ją ce środ ki
na prze pro wa dze nie „wy płat kom pen sa cyj nych”. 

6. Na po lu par tyj no -po li tycz nym jak po przed nio do mi nu ją cą ro lę bę dzie zaj -
mo wać „Jed na Ro sja”, cho ciaż nie wy klu czo ne jest po wsta nie we wnątrz par tii sze -
re gu frak cji utwo rzo nych na ba zie ide olo gicz nej. Jed no cze śnie ist nie je moż li wość,
że JP bę dzie czyn nie uczest ni czyć w sys te mie „prze ciw wag” epo ki „po pu ti now -
skiej” w ce lu zneu tra li zo wa nia „zbyt niej” ak tyw no ści „na stęp cy” Wła di mi ra Pu ti -
na, tym bar dziej, że jej par la men tar na więk szość kon sty tu cyj na w ra zie ko niecz no -
ści mo że za ini cjo wać prze pro wa dze nie im pe ach men tu w przy pad ku, je że li Dmi trij
Mie dwie diew „za wie dzie po kła da ne w nim za ufa nie”. 

7. Nie bę dzie istot nych zmian w po li ty ce re gio nal nej władz ro syj skich, chy -
ba że ści ślej bę dzie kon tro lo wa ny pro ces „za go spo da ro wa nia” na miej scu fe de -
ral nych stru mie ni pie nięż nych. Oprócz te go Cen trum Fe de ral ne bę dzie od cho -
dzić stop nio wo od za sa dy „uraw ni łow ki” w po dzia le środ ków po mię dzy pod -
mio ta mi FR. Zo sta ną pod ję te pró by do dat ko we go sty mu lo wa nia tych re gio nal -
nych ad mi ni stra cji, któ re prze ja wia ją ak tyw ność biz ne so wą i re ali zu ją du że pro -
jek ty po li tycz ne i eko no micz ne (np., SSE). Pro ces łą cze nia re gio nów bę dzie
prze bie gał nie zbyt szyb ko i ra czej nie do pro wa dzi do zmia ny ma py Ro sji w 2008
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ro ku. Po li ty ka ka dro wa w sto sun ku do kor pu su gu ber na tor skie go bę dzie mia ła
cha rak ter „zrów no wa żo ny”: nie na le ży ocze ki wać istot nych prze ta so wań, jed nak
po szcze gól ne spek ta ku lar ne „ak cje kar ne” są cał kiem moż li we (szcze gól nie
w sto sun ku do tych li de rów re gio nal nych, któ rzy „za wa lą” gło so wa nie na Dmi -
tri ja Mie dwie die wa). 

Ten den cje po li ty ki za gra nicz nej

1. Moż na pro gno zo wać, że ogól ny kie ru nek ist nie ją cej po li ty ki za gra nicz nej
zo sta nie utrzy ma ny, na wet nie bio rąc pod uwa gę „pro za chod nie go” ima ge’u Dmi -
tri ja Mie dwie die wa. Cho dzi o to, że ści słe „za sa dy gry” w ry wa li za cji mię dzy na -
ro do wej czę sto po pro stu wy mu sza ją obro nę swo ich po li tycz nych i biz ne so wych
in te re sów. Dla te go od no wych władz ro syj skich na le ży ocze ki wać po li ty ki „zrów -
no wa żo nej sztyw no ści”, szcze gól nie w za kre sie pro ble mów bez pie czeń stwa ener -
ge tycz ne go. 

2. Sto sun ki z Za cho dem bę dą spo koj ne, cho ciaż nie moż na wy klu czyć, że
prze ciw ni cy Dmi tri ja Mie di wie die wa „z apa ra tu” spró bu ją go „pod sta wić” i spro -
wo ko wać kon flikt z eli ta mi Sta re go i No we go Świa ta. FR od da te po zy cje, na któ -
rych i tak nie mo gła by się utrzy mać (np., de fac to wy ra zi zgo dę na roz miesz cze -
nie ame ry kań skiej tar czy an ty ra kie to wej w Eu ro pie, de fac to uzna nie za leż ność
Ko so wa itp.). Na to miast w po zo sta łych „ostrych” przy pad kach kon fron ta cja bę -
dzie mia ła cha rak ter po wol ny. 

3. Od no śnie współ pra cy z kra ja mi „nie za chod ni mi” (np. z In dia mi, Chi na mi,
Ira nem,), to sto sun ki z ni mi bę dą roz wi jać się przede wszyst kich na wza jem nie ko -
rzyst nej pod sta wie, przy czym FR po sta ra się w co raz mniej szym stop niu po zy cjo -
no wać się w ro li przy wód cy „trze cie go świa ta”.

4. W prze strze ni post so wiec kiej bę dzie spo koj nie, szcze gól nie po uru cho -
mie niu w 2007 ro ku pro jek tu Nad ka spij skie go i za koń czo nej suk ce sem wal ki
o turk meń ski gaz. Z pań stwa mi tran zy to wy mi po dłu gich ne go cja cjach uda się
osią gnąć kom pro mis. Bia ło ru si bę dzie oka za na znacz na po moc fi nan so wa,
a z ukra iń skim rzą dem Ju lii Ty mo szen ko i tak uda ło się do ga dać po „wzno wie -
niu” po śred nic twa w do sta wach ro syj sko -turk meń skie go „błę kit ne go pa li wa”.
Tym nie mniej utra ta po zy cji w prze strze ni po stra dziec kiej bę dzie po stę po wa ła
da lej. Ero do wać bę dą wpły wy FR na Ukra inie i w Moł da wii. Stop nio wo za czną
wy cho dzić spod kon tro li pań stwa środ ko wo azja tyc kie (Ka zach stan, Ta dży ki stan,
Uz be ki stan) oraz Ar me nia. 
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Ten den cje go spo dar cze

1. Tak jak po przed nio bę dzie sta wiać się na głów ną bran żę ro syj skiej go spo -
dar ki – kom pleks ener ge tycz ny. Tu taj ini cja ty wa mo że przejść od „naf cia rzy”
do „ga zow ni ków”, któ rzy bę dą ak tyw nie wy ko rzy sty wać do lob bo wa nia o ko -
rzyst ne dla nich pro jek ty sto sun ki w apa ra cie z „gaz pro mow cem” Dmi tri jem Mie -
dwie die wem. Jed no cze śnie przy wspar ciu ro syj skich władz „lu dzie od su row ców”
zak ty wi zu ją eks pan sję za gra nicz ną, szcze gól nie do Eu ro py, dą żąc do za pew nie nia
so bie wyj ścia na koń co we go użyt kow ni ka. Zak ty wi zu je się rów nież bu do wa ga zo -
cią gów Pół noc ne go i Po łu dnio wo -Eu ro pej skie go ma ją cych zmniej szyć ry zy ko po -
li tycz ne w sto sun kach FR z kra ja mi tran zy to wy mi. 

2. Ogól nie utrzy ma się „pa ry tet sił” w krę gach biz ne so wych jed nak z mak sy -
mal nych pre fe ren cji bę dą ko rzy stać biz nes me ni i struk tu ry bli skie Mie dwie die wo -
wi. M. in. utrzy ma swo je wpły wy (cho ciaż już na no wym sta no wi sku) Ana to lij
Czu bajs, pre fe ren cje bę dzie miał rów nież Ro man Abra mo wicz. Tym nie mniej
człon kom krę gów przed się bior ców ra czej nie uda się od two rzyć swo ich po przed -
nich wpły wów w hie rar chii i bę dą zmu sze ni jak po przed nio kon struk tyw nie
współ pra co wać z wła dza mi. 

3. Je że li utrzy ma ją się wy so kie ce ny na no śni ki ener gii okres sto sun ko wej sta -
bi li za cji spo łecz no -go spo dar czej w kra ju ra czej się utrzy ma, cho ciaż wy mie nio ne
po wy żej ry zy ka okre so wo bę dą „nie po ko ić” wła dze kra ju i wno sić do ich dzia łań
ele men ty „si ły wyż szej”.

4. Bę dzie kon ty nu owa na ten den cja two rze nia kor po ra cji pań stwo wych. Jed -
nak wi dze nie w tym oznak po li ty ki ka pi ta li zmu pań stwo we go i eta ty zmu by ło by
zbyt pro sto li nij ne. Ist nie ją pod sta wy, aby przy pusz czać, że w przy szło ści kor po ra -
cje pań stwo we zo sta ną prze kształ co ne w spół ki ak cyj ne i de fac to al bo de ju re zo -
sta ną spry wa ty zo wa ne, co w peł ni od po wia da li be ral nym za sa dom go spo dar czym. 
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